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X  AK DRY F E O O R O W N Y ,  wczoraj o godzinie  9 
rano  odby ło  się Nabożeństwo w kościele  Ś. K r z y .  
i  a, ce lebrowane przez J W . J X .  Biskupa Sufr aga .  
na Yletropol:.  Po M,zy  Ś. nastąpi ło 1 ' e D e u m,  
a Orki es t ra  z chu rem wykonała  I lyrnn BOŻE C E ­
SARZA zachowaj.  Ogodz in i e  l i t e j  w Ka t ed rze  
NN.  T RÓ JC Y  ce l e b row a ł  Na jpr / ewie l ebn i e j szy  
Liykop W a rsza w sk i. W e  wszystkich Kościoł ach  
wszelkich wyznań odbywało się Nabożeństwo.  
AA szkole Rabinów uczniowie pod d y re k c j ą  swo-
• ego Nauczyciela P. G u ke l odśpiewal i  chora ł ,  a 
pa Diraaoj mowie w ięzyko poiskirrj,  odśpiewal i  
H ym n  B OŻE CESARZA zachowaj.  Wieczo rem 
w Teatrze Łazi enkowskim na wyspie dano wido­
wisko bezp ła toe .  Prócz nape łn ionego  Publ iczno- 
Seią Amfiteatru,  mnóstwo mieszkańców W a r s z a w y
Wszelkich stanów otaczało Pałac ,  do k tór ego N. 
PAN o godzini e 4te j po połudn iu  wróci ł  z TVorco- 
gń .org iew skr. Widowi sko  sceniczne zakończyła  
stosowna do uroczystości  Kantata,  wykonana przez 
wszystkich Artystów Ope ry .  Cy fry  NN.  P A Ń ­
S T W A  zaiaśniały,  a wszyscy obecni  radosne mi 
odgłosy wynurzyli  uczucia serca.  Wszys tkie  d o ­
my  tutejszej  stolicy oświetlono.  Stale sprzyia la  
pogoda przez  dzień cały.

7. powodu pr zypndai ącej  dziś ur  iczystości Stf j  
D 0 * a 1 j i , Pa t ronki  od mor ,  wogo powietrza,  

‘ actwo Sgo R o c h a da ło  wczoraj n ade r  przy?
* w ni ty oli ind dla chorych w Szpitalu Śgo R o- 

znajduj ący:h  się, Cz łonkowie  logo Rra- 
w znacznej  zg romadzen i  l iczbip usługiwa
ry«l  , którzy z najżywszą wdzięcznością
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* szczerości pochodzącą ,  pr / yię l i .  —  
niu 'I Września  r.  h. p r zen ios ł a  się do  wie- 

s \  ° ó ' *" z. S tok łns ińsk ich Slabro tv-
w o d ' p ^ l T  * r , vdnika  kom/ i iunikacj i  l ąd ow yc h  i 

!' J c h > p r z e b y w a , ,  n io K p n łn n  1st 2 7 ,  p o z o s t a -  
■y w nieutulonym y.alu Algża i osieiocotią

córkę ,  tkl iwie kochaiącyeh i.ą Rodziców, R o dz eń ­
stwo i Przyjaciół .  Smutna  to ies t  wiadomość o 
st racie ost by w iek iem do grobu zbl iżonej ,  leć* 
osoby k tór e j  ieszcze do spe łn ien i a  przeznaczeń 
tyle c zeka ło  obowiązków,  to boleść większa n i e ­
równie ; bo kto znał  zbl i ska ch a r a k t e r  i p r zy ­
mioty ti j tak godnej  niewiasty,  iako dobrej  có r ­
ki ,  m a ł ż o n k i ,  matk i  i pr / yi«ciółk  i , ten tylko 
iest  zdolny uczuć iak dotkl iwy ęios n i eubł agana 
śmier ć  z ada ł a  tym'  co ią za życia otaczali;  pokój  
iej popioł em.  A. G. Expor tac ja  zwłok  odbędzie  
się dziś o godz: 5 z po łudn i a  z Kapl icy OO. R e ­
formatów na smętarz  Powązkowski ,  na k tór ą  za­
prasza się p r zy i ac ió ł  i  k r e w n yc h . -— W żalu po- 
gr ąźonaZ  >na wraz z Có rką  i Fami l ją  po ś. p. H e n ­
ryku  stm elu n g , za ledwie 33 lat ma i ącym,  O b y ­
watelu tu t i j szym,  zaprasza łaskawych  Krewnych  
i P rzy i ac ió ł  na Expor tac ją  zwłok iego z Kapl icy 
Ewan:  przy ulicy Ka rme l i ck i e j ,  dziś o godz:  w pó ł  
do 4tej ,  na smętarz  Ę w a r g :  odbyć  się maiącą.  —  
Druk  btzykL Aochowskie.ąo  r ozpacza ł  dnia !{*«> 
Wrześ : .  Pierwszy tom będzie ukończony na l o g o  
Paźdz:  r .  b .; 2gt  < końcom Listopa:.  Drukui e  się 
w Druka rn i  K aczanow skiego  przy ulicy Miodowej  
w pałacu zwanym P a ca ;  k toby sobie życzył ,  mo-  
że wnieść d n t i j ż e  Dru ka r n i  p r e num era t ę  w ilości 
zł. 25,  razem na dwa t o m y . —  i d(JC p r ł y k ł „  
dem (lobiego T a d zia , ofiarowała także  eindziaZ . 
gr.  15 miesięcznie na Szko łę  Tow : Dobro czy nno ­
śc i ,  i takową za Lipiec i S ie rp i eń  złożył a.  2 s  
Czapeczkę na Szkołę  Towa: Dubrr-: ofiarowanej 
idaią zł.  13 gr .  10: kto da więcej? 2  puszki  « Sa- 
sk imOgrodz i e  od 2 tgo do 29 ,wp łynę ło  z ł , 3 fg r . 5 ;

- za W ie t s zy k ,  wyiątek z Kur j e r a ,  zł.  2 gr .  19. —  
Ten n a jle p szy i w igs go ta ń czm y . Mazur  s k o m ­
ponowany na pjanofur: ,  ofiarowany W.  Pani  Flor :  
C za p liń sk ie j przez. A. K o tu liń sk ieg o , g rywany 
w Teatrze R zmai tosci  i u W ód  minera ł :  Wars*: ,  
wyszedł  w Sk ładzi e  muzyki  Ig:  K o k o w s k ie g o ;  
cena exeui j  l: zł.  1. —  W y sz e d ł  z d ruku  Ń e r 5 t y
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T y g o d n ik a  S z tu k  p ię k n y c h ,  zawiera :  o p róbach  
poetycznych Karola  H ue z; opis k la- i loru K a r t u ­
zów w Sabaudi i  (dokończeni e) ;  na turalne ksz t a ł ­
ty poezji z Getego;  Riograf ja Pawła K ok  —  
(Ar .  nad . )  My podpisani  widzieentr się być zobo ­
wiązani ,  dob roć  tak zwanych D r o id iy  fu n to w ych . 
a lbo p ra so w a n y c h , przez PP.  l l . n r y k a  K law e  i 
A n sc b n  tu w ich Fa b ryce  od k i l ku  miesięcy wyra­
bianych,  publ icznie pochwalić,  i za razem k a ż d e ­
go Cukie rn ika  i P ieka rza  ciast, uwag? na też d ro ż ­
dże  zwrócić,  ponieważ te n ietyiko dobre  i b a r ­
dzo smaczne ciasto czynią,  ule nad toc i ągl e  w swej 
działalności  dobry  i r egul a rny  wyrost  ciasta spra- 
v*uią, tak,  iż zawsze z pewnością na ot rzymanie d o ­
sk ona ł ego  pieczywa l iczyć tn /.na. Powyższych 
d rożdży  nabyć można każdeg o  czasu u Pana H e n ­
ryk a  K la w e  przy ulicy Mar sza łkowski e j  pod Nr  
1398.  Ł.  L ourso  e i  Cump. (Ł&rs),  L. Tosio  (To*
»jo),  Symoó  B elli, Pawe ł  Beeli, Jan U. M in y .

W  iedae j  zwiosek  od leg ł e j  o in i t  5 od H  ar- 
s za w y ,  w dniu Ś. L u d w ik i ,  w czasie zabawy wie­
czorne j ,  obecni  z łożyl i  dla podupad łe j  rodziny 
zł .  28,  za co  taż rodzina sk ł a da  najczulszą wdzię­
czność.

Z  P etersb u rg a  i3/z7 S ie r p : .—  Urząd Prezesa 
towarzystwa zachęcania  Artystów, wakuiąey po 
śmier c i  Rzecz: Ta jnego  Radzcv Hrab i  K u ta jso w , 
r a czy ł  przyiąć na się J G. \V .X iąż ę  VI a x v m i- 
1 j  a n- L ę u c h t e n b e r  g s k i. N. CESARZ 
Jrnć r a c z y ł  zatwierdzić  doda tkowy  a r t yku ł  IJ , la­
wy tego towarzystwa,  który mieć chce,  iżby,  i l e ­
k roć  kto z rodziny C ESA RS KI EJ  przyjmie pre-  
zydenc j ą ,  tna być wyb ierany  corocznie W i c e ­
p r ezy de n t .  W skut ek  tego,  na posiedzeniu 23 
L ipca ,  wybrany został  W ic e  P rezyden t em P. 
Re: R. St: T eo d o r  P rinn iszrtikow .

W opisaniu teraźniejszego lata w P etersburgu , 
t amecznych  zabaw i teat rów,  między int iemi znaj- 
duie  się : , , \ v  operze  ru sk ie j  to iest nowego i r a ­
z e m  osobl iwego,  żo zwerbowa ła  2ch Włochów:  
i e d e n  iest tenor ,  P. C ont: ( Konti) ;  d rugi ,  dawny 
znaioiny,  ieszcze z włoskiej  opei-y, bas,  P. T est:  
(Tozy) .  Oba ci Ponowie,  śpiewaiąc po ru sku ,  nie 
z apominaj ą  rodowi t ego akcentu i prozodj ł ,  co ie-

żeli  nie iest dla słuchu zacbwycaiącem,  przynsj-  
m i i e j  doda ie  ope rze  wiele oryginalności  Ula 
upiększenia bale tu,  oczekuią powrotu Panny T a - 
Ijpn i, co nastąpi w przyszłym miesiącu.

Doncszą i  R y g i,  źe 'na t ameczny  iar inark,  od ­
byt y 20go,  22go i 23go L ipca ,  przywieziono do 
7000 pudów wełny,  * k tó rych  spr zedano 6 ,500  
pudów.  Najcieńszą wełnę  płacono pud 30 rubl i  
s r eb rnych ;  c i enką  od 22 d o 2 5 r u b : ;  ś r edn ią  od 
17 d o 2 1 r u b : ,  a o rdynary jną  od 10 do 15 i ubli .

F rancja . —  Hrab ia  W a le w sk i wysłany z ir.issją 
od P. T h iers , ledwo nie został  aresztowany w Ge- 
p a w ie ;  przyczyną tego było ,  iż zaiął  hotet  poś l e­
dni i wychodzi ł  tylko wieczorem; Policja m n i e ­
mając ,  źe to inki podej r zany człowiek,  zarządzi ­
ł a  w iego mieszkaniu śledztwo; a Hrab i a  zmuszo­
ny by ł  udziel ić objaśnień,  k ló r eby  chętnie zatai ł .
—  Przed k i l ką  doiumi  wybuch ł  ogień w P ousin  
( Pusę),  w mieszkaniu robotnika ,  u k tórego znaj­
dował  się zapas prochu;  nikt  nie śm ia ł  przystąpić 
do udzielenia  ra t unku,  lecz po 2eh explozjach,  za.  
pewni ł  wyrobn ik ,  i i  p ro c hu iu ż  n i e m a .  Ter**  
dop ie ro  mieszkańcy otoczyli miejsce pogo rze l i ­
ska ,  zaczęto ratować,  nagle zapal i ła  się o. tatnia 
/ nary lka  p ro ihu;  huk nas tąpi ł  straszliwy; 5ciu lu­
dzi zostało zabi tych,  a między niemi  i wyrobnik.
—  Jen e r a ł  M onlho lon  zapewnia,  iź ch: r ował  na 
s tatku,  i f c  tu dopiero X ią ‘f  L u d w ik  B o n a p a rte

- z awiadomił  go o swoim zamiarze;  * l-cs/lą waży­
s z  wspąłwinownjcy Xięcia zobowiązal i  się przed 
wykonani em zamachu,  nie wylewać krwi  ftan* 
cuzly*' j.

A ie.mcy. —  Z powodu odwiedzin Xięr ia  V ał- 
sn u sk ieg o -w  sin ister dam ie, g ł°s*ą,  iż tenże X ź ę 
zaślubi  Xtężniczkę Z o fję  Oranji .  —-  Król  P ru sk i  
r a c z s ł  pozwolić na wybudowanie 3go Kościoła 
ka to l icki ego w Rei lin ie. Fu wyiezdzie Xcia Ule-
lern icha  z D rezn a  do majętności  iego K ie n ig f  
w a rt, przybyl i  tamże Posłowie A n g ie lsk i i F ra n ­
cu zk i;  miel i  wspólne na rady  z Xciem i bawil i  
się wesoło,  a to właśnie w tej chwili  gdy gł»" 
sza o wojnie między ich Mocarstwami.

Turcja . —  Mylną by ła  wiadomość ,  iakoby 
st racono pola t cmnie wiele osób zawikł anych &
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ostatnim spisku;  nie  wymi e rz o no  Sądnej kary  
be z  wyroku1 Sądu.  Mi ędz y  aresztowaoemi  znaj-  
duic  s i ę  mnóstwo fanatycznych uczniów,  zwanych  
Sosłam i. Le ka r z  zostaiący pod op i eką  Konsula 
francuz:,  a maiący udział  w s pi s ku ,  został  o d d a ­
lony.  Rząd Grecki oznaj mi ł  R e szjrd o w i Baszy,  
ił. wkrótce  p rz ybę dz ie  da S ta m b u łu  P. C /irysty-  
ties z nowei i i i  warunkami  do traktatu handlowego;  
R eszyd  o d p ow i ed z ia ł ,  że  Porta nie wejdz i e  wię  
cej  w ł a d n e  u k ł a d y  z G r e c j ą . —  Wi ce- KróIZJ-  
g ip lu  prawie  ca łą  d ł u g oś ć  br zegów S y r ji  naszpi ­
k o w a ł  armatami ,  i zdaie  się  za wi e le  ufać mass ie  
swoich zapasów wo ie nnyc h,  tak. d a l e c e ,  i ł  z apo ­
mi na nawet o ni echętnych "umysłach G rali  L i  
banu, którzy czekaią ty l ko p i erwsz eg o hasła z z a­
granicy-,  aby z wznowioną zawziętością wznieść  
sztandar rokoszu przec iw uc iemi ęż aj ąc ym i ch  
E gi pcj anom.

Rozmaitości. —  Artystka dramatyczna Panna  
R aszk i wystąpi ła  l Ogo *. in. w L ugdun ie , a d o ­
chód przeznaczył a dla ubogich} po widowisku  
znakomi te  osoby miasta of iarowały iej wi eni ec  
złoty .  —  P r z yp ad e k szc ze gó ln y  z dar zy ł  się w d o ­
mu o b ł ą k a n y c h  w Lnnknster. Szl achci c  z oko-  
l i cy M ifldlelonu  maiąc z m y s ł y  pomi esz ane ,  m i a ł  
b y ć  na rozkaz wł adz y oddany do domu < b ł ą -  
kany oh , a to za poś re dni ctwe m m i e j s co we g o  
urzędnika.  Pacjentowi  wmawiano,  że  wysyłaią  
go na przei  i zdkę  Na dr odz e  powzi ął  i ed uak  
podejrzenie .  Poni eważ  t a i echano do L anka-  
tte r  nieco późno,  udano się  przeto » c ho ry m na 
n o c l eg  do hotelu.  O b ł ąk an y  przebudz i wszy  się  
na-zaiutrz wcześniej  od innych,  czy z c i e k a w o ­
ści ,  czy też z innej przyczyny,  zaczą ł  szperać  
w ki eszen iach m zę d n i k a ,  i i a k i e i  b y ł o  i pgo  z a ­
d z i w i e n i e ,  znajd ni ąc rozkaz skazuiący go  na 
*amknię c ie .  Pacjent  nie namyś laiąe  si 
b i e r z e  papier ,  sp ie sz y  do domu o b ł ą k a n y c h ,  
przedstawia się  Inspektorowi  i donosi ,  że  ma  
Kin o dd ać  warjata; w końcu d o d a ie :  „ H u -
*zę tez Pana uprzedz ić ,  ł e  mój warjat c ierpi  
sz czególn ie j sze  pomi ęszani e  z m y s ł ó w ,  ten c z ł o-  

t tworzy s ob ie  najdziwaczniejsze  ur oi en ia ,  
Dle Pov'*ono więc Pana zastanowić,  g d y  powie ,

ł e  ia i es tem warjatem,  i ł e  ma z le ce ni e  mnie  
z a m k ną ć . ”  W rę cz yw s zy  rozkaz oddala się  po  
mni e . u a u e g  o pacjenta.  Za powrot em do hote -  
lu s z la ch c ic ,o bu d ta  urzędnika pod po zo rem,  iż 
śpi  za d łu go .  p., śniadaniu udano się  na prze*  
cha dz kę ,  Urzędni k s ądz i ł  korzystać z s p os ob n o­
ści ,  z mierza  wi ęc  ku iostytutowi  o b ł ą k a ny c h , 
i e g o  towarzysz zamiast  stawiania oporu,  w y n u ­
rza ż yczen ie  oglądania  intsytutu. T e g o  wł aśn i e  
p r a g ną ł  U r zę dn ik ,  który c i e s z y ł  się iuż tak ry-  
c h ł e m  u i szczeni em swoiej  missj i .  W c h o d z ą  
przez  br amę ,  s po lykai ą Inspektora,  Ur zę da i k  
jsięga do  k ie sz en i  po rozkaz,  ale go  nie znajdu­
je; t ymcz ase m warjat prawdziwy daiąc znak I n ­
spekt orowi ,  z a w o ł a ł ;  , , T r z ym a ć  go,  ogol ić  g ł o ­
wę i z w i ą z a ć ! ” D w ó c h  strużów napadł o na 
ni esz cz ęś l i we go ,  klóry br o ni ł  s ię  napróźno,  z a­
pewniając ,  że  drugi  i e ł t  warjatem.  N i e  z w a­
żano na i e g o  kr zyk,  ogol ono mu g ł o w ę  i s p ę ­
tano. Towarzysz  o d d a l i ł  się spo koj ni e ,  a pó 
z apł ace ni u rachunku w h teiu,  wr óc i ł  d i  tVlid~ 
dU tonu , gdz i e  zdziwiono się n i e ma ł o  i e g o  wi ­
d o k i e m .  M ni ema no  z początku,  iż z a bi ł  swo-  
i e^o towarzysza,  l ec z  pacjent  odpowiei l  zi;:ł i 
, , Zo st awi łe m g.» w dornu o h ł ą k a o y c h  w L i nk a -  
ster. Og olono  mu g ł o w ę ,  s i edz i  zwi ązany. ”  
Urzędnik le i lwo na prawdę  z m y s ł ó w  nie utraci ł ,  
s u ro we ’o b c ho d ze n i e  się  z nim w instytucie l - d w o  
r n’e " p r a w i ł o  w szaleństwo;  p rz ec ie ż  wyiąśni ła  
się o m y ł k  , i w t ydzień został  uwolniony.  B i ed ny  
przewodni k wróci ł  blady,  w yc ień cz ony ,  bardziej  
podobny do z b i e g ł e g o  warjata, niż do c z ł o wi e k  a 
r ozumnego.  Jeszcze  n i e wi a do mo  c o z a s z ł o  z sz a-  
l eńce i n prawdziwym.  ( P o d c b n y  pr zy kł a d w y .  
d a rz y ł  się  i w Warszawi e  o k o ł o  roku 1 7 7 5 ) . —-  
Panna !\’alalja  nadobna Artystka dramat yczna  z 
teatru Gimnazjum  w P a ry iu ,  zuai e  srę b y ć  fatal­
ną dla swoich wi e lb ic i el i ,  równi e  iak dawniej  P a n ­
na Julja Grizy. M ł o d y  Poeta poznawszy swoią  
bezowocną mi łos c  do pięknej  JVata/jK, s k o c z y ł  z e ­
sz łej  z i my  dy Sekw any  ( s z cz ęś c i em na w pó ł  za-  
mar zł ej ) ;  Basetl ista pow ęd r ow ał  7. podobnej  p rz y­
czyny do d om u o bł ąk anyc h;  lOgo z. m.  z g ł o s i ł  
się  do iej mi es zkani a  m ł o d y  c z ł o wi e k  z prośbą  u-
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ł y s k a n i a  p o i m o w y ;  Ar t ys tk a  p a m a w s ^ y  z  naxwi-  
s ka ,  ze  to i e d e n  z n a t r ę t n y c h ,  M ó r y J ^  nu l/,i l i s t a ­
m i ,  k a z a ł a  o d m ó w i ć  m u  wstępu;  g d y  xaś z apa le -  
n i e ć  n a l e g a ł ,  wy sz ła  IX atah 'a  zswoi«j  Matkuj do 
s i e n i ,  g d z i e  k a z a ł a  n a t r ę t n i k owi,  a b y  ią b e z z w ł o ­
czn i e  o puśc i ł .  T e u i e  w y d o b y ł  sp i esz nie  p a r ę  p i ­
eto!* łów,  z  k t ó r y c h  d a ł  ogn i a  do  f t a t a l j i  i do 
s i e b i e .  Sz c zę ś c i em  p i e r w sz y  s t r z a ł  r o z t r z a s k a ł  
t y l k o  z w i e r c i a d ł o ,  a dru®is .ngocUi ł  n i e s z cz ęś l i ­
we g o  w r a m i ę .  N a p a s t n i k  zos ta ł  a r esz t owany .  —  
N a  rzec<\ S r p e n t in e  n nd L o i i d y n e a i  o d b y t  » po-  
m y ś l n e  d* ś w ia d c z e n i c  nowo«wy o a l ^ z i o n ym  appa* 
r a t e m  dl a  p ł y w a k ó w ,  z a b e z p i e c z a j ą c y m  od  u t o ­
nięc ia .  Ajvparat  m a "  k sz t a ł t  k a p e l u s z a ,  ino- 
J e  r o / lwi en «ć  się  i h ł u t y ć  n a w et  4 m  oso bo m 
d o  r a t u n k u  w p o t r ze b ie .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Krasiński  .Tóz: Hr  a?- z Radi i c i ew io; Gl inka  .Tor/. Hz: 

r. Babska;  Cielecki  O.nu: Dzi**: z Z a lor; Biel iński  Aduiu 
Dzic:  z Tu rk a ;  Gumowski  Fel :  Dzie:  z Chodowa.

D Ó N I  E  8  I K N I  A.
E n trep ryza  d o s ta n y  O pa łu  S n  ia iła  i S łom y d la  

W o jsk a .  3Ja zaszczyt  ostrzeń/.  Szan:  Pub!: ,  aby 0 0 -  
J i O W  przez n i a . u a  Drzewo,  Świece  i S łomę Wojsku 
W y d a n y c h  ni.* nabywa ł a ,  g i y i  znaczna i lość onyęh  
p ra wy m właścicielom zgubioną  i skradz ioną  zos tała ,  
n a  k t ó r e  En t r e p r y za  Dupl ika ty  wyda ł a .  Zarazem 
ICntrepryza uprzedza ,  i e  zgłaszaiący się po a r t yk u ł y  
powyższe  r n .nem obcym chociażby nie-zakwestjono- 
wnnym,  posiadanie onego świadectwem pu ł ku  łub o- 
toby  wojskowej ,  od której  pochodzi ,  należycie  u do ­
wodnić  powinien.  V\ar szawa 20 Sierp* *1  (1 Y\rre-  
śnia)  1840 r. Za r / ąuza i ą cy  En ł r ep r yz ą .  Ł*. E h rlich .

Swi tży t r anspor t  C l H i U U  kr a i owego  z f abry­
ki Wsi  Drozdowo w Gub ;  Tłuc;,  przy był  w łych 
dniach do Wa r sz awy ,  i przedaie  się przy ulicy 
hr .ak:  Przed:  w Sklepie Ubogich,  to iest.: Imo 

Cuk i er  w duży d i  i ma łych  g ł owach  i sz tukach,  funt  po 
z ł p  I gr.  18. 2 d o)  Cuki er  2go  Nr u fabrycznie  w stanie 
mia łk im urządzony,  funt  po d .  1 gr .  1 2 . b iorący na ka- 
mieniu,  ceninary lub beczki ,  właśc iwy ra ba t  opuszczony 
mieć będą.

v ^ &'?tnosr i  D r oz d o wo  pod Raciążem w Gub: 
K-t£v  ̂ ^ K; ydky Wać si? będzie ciągła sprzedaż iak w la­
t ach zes / ł  V f Ii, L A U AN tj  VV r . ruwodt i  Owcza rń  K r ó l e w ­
ski.  1. w Gul): K rakowskief ,  r .nauych iu i  okol icznym O w ­
czarniom 7. czystości  k 1 w i , c i»oikoś( i i obfi tości  we łny ,  w 
c- n a d i  najuui iarknwańszy rli,  poc/ . \ną iąc  nu 2 ch b u k a ­
tów w klasach cvluych p od łu g  t eraźuiej izcj  n i t k u j  ceuy

w ełny:  z r.wręczeniem za stan r drowi a  i ber.pteęzeństflrO 
od ospy,  którą w roku zeszły 11) odbyły.

A P T E K A  w Mi es d e  Di  pinie w Obwodzie  Lipnow-  
skim Guhernj i  Płockie j ,  będąc  we wszystkie M e d y ­
kamenty  i pot r zebne  t i tensylja ups t r zoną ,  iest z wol ­
nej ręki  za mierną  cenę do sprzedania ;  o czciu bl i ż­
sza wiadomość na miejscu.

Pewny prak tyczny  E K O N O M I K ,  posiadaiący z tu-  
pe t ną  a k ... alnuścią znajomość Gospodars twa  Iholnicie-  
go inko ulre.ymy w anja i hodowania  Inw en ta r zy ,  R y ­
bo ł óws t wa ,  Leśnic twa i Agionomj i ,  oraz Gorzeln i c lwa 
w wyższym slopnij i ,  p r z j bywszy  tu 1 k r a jów Niemie­
ckich,  życzy przyiąć  w Króles twie  gd ' i ek o l wt ek bą ć  
miejsce do w sponmionych  zott udu if ń ; chcący n i eć  t a ­
kowego ,  raczy zgłosić się do Kan t oru  Hotelu Lipski e­
go,  zkąd od Mur gr ab i ego  zupełną  poweźmie informację.

200 sztuk M A C I OR  rodnych,  zdr ówych ,  
k tó r ym ospa b y ł a  zaszetepioną ,  do c h o ­
wu zda tnych ,  w wełni*,  wysoko p op r a ­
w nyc h ,  iest  z wolnej  ręki  do sprzedania  

we Wsi  P ac y na  Obwo:  Gos tyń:  Gub:  Mazu:;  bl iższa 
wiadomość na gruncie .

Ma m zaszczyt  zawiadomić  Sz anownych  R o d z i c ó w ,  
k t ó r zy  dzieci  swoie t i k  dla ścisłego dozoru,  i a k o t e i  
zapewnienia* uczącej  się młodzieży przyzwoi tego po ­
stępu w mi lkach  i i ęzykach w moim domu uniieśrfc 
zec hcą,  iż od dni a  15 Wr żeś u ia  r .b.  kazdudzienuie w z g l ę­
dem bli/.‘Z j ch war unków zemną porozumieć  się mo­
gą —  T r i p p l i n  Nauczyciel  Szko ł y Ob:  Kaliskiej .

Ojciec oioj, Wojc iech R a d z i s z e w s h  i. ostatni  p<byt  
swój mi.»ł we Ws i  S łup ie  Starej ,  w Guhernj i  Sando 
n-iciskiej;  t eraz nie wiadomo gdzie pozostałe;  przeto 
niżej podpisana ma zaszczyt  iak najuprzejmiej  u p r a ­
szać Wł ad z e  lub Osoby p r yw a t ne  zamieszkał e  w Gu -  
bernj i  Sandomierskiej ,  abv gdy j ak i eko lwiek  powezmą 
wiadomości  o losie i teraźniej szym Ojca mego pnf y- 
cie,  r aczy ły  mi donieść na mój kos*t  do VYars/.awy. 
Mieszkam przy ul icy Bednarskiej  pod Nr2G78.— W d o ­
wa po lo  karzu Batal jouowy 11), Mar j anną  z R a dz i s / e w -  
sk i rh  i n r i c z .

W A T E L  p r z y by ł y  do Wa r sz / r Gn h:  P o d o l ­
skiej,  inaiący interes widzenia  się z Antonim Ko mo r n i ­
ckim,  raczy rgłos ic  się do Szwa jcara Hotelu W iKri >kiego.

Dziś r ano c iepła  s topni  T T. Wczora j  w połt id nie 19-
T E A T R  W 1 KLKI .  J u t r o  17 ra* Kon »piię*y.
Dziś w Kawi arn i  w- d^omu Doranto wicza przy ulicy b a ­

biej  Nr  V50 Lit :  B. K \  v I N J f , £  T arn- tu  sk irg o  g rać  bę­
dzie wyją tk i  z. r ębnych {>pt>r, oraz YValceStT.an*o,La?ner*.
, Jutro v  kundluMatr.wsktrgo prz y uLicy R> dnarski )■ 

Śniadanie :  Je s io t r  z roż-, Sandu.cz, S/.ozupak,  K a r p .  t>* 
koń,  Lin.  Kai as, V*ęgoi /,, P ieczeń  h :im r i k ą .  Po lędwica .  
K aczka z io£:,  Pot rawa ,  Kot l e ty ,  li urczęt. i  i Raki .


